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Obywalelu i Obywatelko
miasta Poznania!

Czy wiesz, jak wyglądają spisy wyborcze? 
Nie posłuchałeś nas i nie poszedłeś dotychczas 
na ul. Naumanna do sali gimnastycznej szkoły 
Sredmej, abv przekonać się, czyś zapisany. Nie- 
stetvł! A wiedz. że w spisie tym pominięto nie 
dziesiątki, nie setki, ale tysiące o by w a te. 
li-Polaków obojga płci!

Spisy ie układali urzędnicy niemieccy, 
wiec skontroluj ich! Zapisali może Ciebie. Gło
wo domu, ale pominęli I'wą żonę łub dorosłą 
córkę albo svna. Pominęli służącą, która jest u 
niemieckich państwa. Idź i upomnij się o swoje 
własne prawa a zarazem o prawa swvch domo
wników j wszystkich z Twojej kamienicy.

To Twoim obowiązkiem w imię odradza
jącej się Polski, w imię praw naszych świętych 
do łeso odwiecznego Piastowskiego Grodu. Nie 
bodzie on miał należytego przedstawicielstwa, 
skoro Tv będziesz opieszałym skoro nie po
świecisz tej okruszvnv czasu j trudu.

A zatem jutro między 9. a 6. na ulicę Nau. 
manna!

Redakcja »Kuriera Po z n.«

Jcsl ZBOOs!
Mówiliśmy w wczorajszym artykule wstę

pnym o znaczeniu cgólnem wyborów do po
znańskiej Rady miejskiej, o tern, że przepro
wadzić je należy pod hasłem zgody 
I jedności, o tern, z jat-na trudem i wy
siłkom w łonie Komitetu Wyborczego do
prowadzono do porozumienia w sprawie 
wspólnej, polskiej listy kandy
datów. Doprowadzono — powtarzamy 
i podkreślamy — do porozumienia, 
więc każda z interesowanych stron musiała 
poczynić ustępstwa, nikt nie miał orawa 
powiedzieć, źe to wyłącznie jego kandydaci, 
lecz są to kandydaci wspólni, kandydaci 
wszystkich ugrupowań i stron
nictw. Był to, jednem słowem, sukces n;e 
tych lub owych, sukces tego lub innego 
»stronnictwa, ale sukces całego pol
skiego obywatelstwa poznań
skiego.

Tak zapatrywaliśmy się my na tę spra
wę, a po równi i równocześ.i e z nami wy
razili ten pogląd robotnicy, bo oto 
„Prawda*, organ urzędowy Narodo
wego Stronnictwa Robotników, 
zaraz na drugi dz eń po uchwale Komitetu 
Wyborczego napisał takie słuszne, duchem 
obywatelskim nacechowane uwagi, które z 
pełnem prawem zatytułowano -Piękny suk- 

kces*:
Po mniej więcej roku istnienia, Naro

dowe Stronnictwo Robotników odniosło 
walny sukces, który stanowi d*a niego 
cenny zadatek owocnej pracy i potężne
go rozwoju na przyszłość.

Oto przy przyszłych wyborach do rady 
miasta Poznania, Stronnictwo nasze wpro
wadziło na wspólną listę komitetową bar- 
dzo^ pokaźny zastęp własnych kandydatów. 
Dość powiedzieć, źe Stronnictwo wedle 
zapadłych na wczorajszem zebraniu komi
tetu wyborczego uchwał, obsadza prawie 
połowę zupeinie pewnych krzeseł w Ra
dzie miejskiej.

Rokowania z stronnictwami narodowo- 
demokratycznem i środkowo obywatel- 
skiem trwały już od szeregu dni, Były 
chwile, że rozłam zdawał się prawie nie
uniknionym, ale na szczęście obie strony 
pamiętały o tern, że wobec zwartego 
frontu stronnictw niemiecko-obywatelskich, 
rozdwojenia unikać należało za każdą 
cenę.

Pamiętali o tern szczególnie przedsta
wiciele N. S. R. w Komitecie Wyborczym, 
którzy też pod światłem kierownictwem 
dba Cegiełki dali wspania’y dowód rozu
mu i wyrobienia politycznego i u strony 
przeciwnej wzbudzili szczery podziw dla 
świadomego swej siły, a przecież szczerze 
po polsku czującego robotnika.
Tak brzmi artykuł wstępny w środowjun 

numerze .Prawdy“. Tak jest, był to suk
ces istotny Narodowego Stronnictwa Robot
ników, które, choć niedawno istnieje, okazało 
wytrawny rozum polityczny, miarkowany 
względem na dobro całości; był to sukces p. 
Wacława Cegiełki, który wykazał takt i wy
robienie polityczne, ale jest to zarazem s u k- 
ces całego ogółu polskiego mia
sta Poznania.

Wczoraj wieczorem odbyły się równo
cześnie walne zebrania wyborcze, w liczb ę 
P‘ęciu. Przebieg ich i uchwały wykazały, że 
‘•sta kandydatów, przepracowana i przedło
żona przez Komitet Wyborczy, odpowiada 
istotnej woli ogółu wyborców, 
«a czterech bowiem zebraniach przyjęto listę 
, bez najmniejszych zmian,

tylko na jednem uchwalono jedyną

zmianę, która tern samem, że przeszła tylko 
na jednem zebraniu, pozostaje zupełnie bez 
znaczenia.

Tak więc dzieło zgody i jedno- 
ś c i przeprowadzono pomyślnie do 
końca.

Cześć za to Komitetowi Wyborczemu, 
cześć tym wszystkim ludziom i stronnictwom, 
którzy do tego dzieła zbożrego ręki przyło
żyli, cześć całemu obywatelstwu miasta Po
znania!

A teraz na szańce! Do roboty! Niech 
wszyscy przejrzą spisy wyborcze i dopilnują 
tego, aby byli zapisani i mogli wykonać swe 
prawo wyborcze w dzień wyborów, w dniu 
rozstrzygającym 23. marca.

Skoro każdy powinność swą i obowią
zek spełni, wprowadzimy do poznańskiej Ra
dy miejskiej nie 36 rad 'ych Polaków, jak 
obliczają ostrożni, lecz przynajmniej 40.

Poznań musi być i będzie polskim! 

W Bazarze.
Wiec w Bazarze, urządzony dla mieszkań

ców okręgu wyh. 1. zagaił o godz. 7. imieniem 
Komitetu Wyborczego p Teodor Krause. łJ- 
dzia! wiecowników był olbrzymi, sala i przed, 
sionek wypełnione doszczętnie uczestnikami: 
zwłaszcza stawiło się bardzo wiele kobiet, co 
doskonale świadczy o duchu obywatelskim na
szych żon i sióslr, które do niedawna za rzą
dów pruskich pozbawione były wszelkich praw 
obywatelskich. — Jako sekretarza wiecu powo
ła! przewodniczący p. Bolesł. Wybieralskiego, a 
jako ławników pp. budowniczową Rzepecka, 
Nowacka. Joachima leskiego, Albina Borowi
cza. Winc. Waligórskiego.

Po uchwaleniu porządku obrad zabrał głos 
p. mec, Mieczkowski, który wygłosił ob
szerną mowę, przedstawiającą w sposób wyczer 
pojący cale położenie Polski, dalej wyjaśnił, 
czem jest Rada miejska, źe nie instytucją poli
tyczną, ale przedewszystkiem gospodarczą. Pod 
tym kątem widzenia więc przystąpić musimy 
do wyborów do Radv miejskiej. Wybrać musi
my więc przedewszystkiem takich radnych, 
klórzy miasto nasze będą mogli poprowadzić do 
rozwoju, którzy mieszkańcom stolicy naszej 
dzielnicy zabezpieczą życie dobre, normalne, 
którzy będą umieli wynaleźć środki na zarobek 
dla naszych rzesz robotniczych i którzy oczysz
czą miksto z długów’, jakie nam rządy Niemców 
i Żydów pozostawiły. Długów tych bowiem ma 
miasto przeszło 80 mil jonów, podczas samej 
wojny zrobili Niemcy i żvdzi 37 mil jonów- dłu
gów. Koniecznem więc jest, ażeby w Radzie 
miejskiej zasiedli ludzie z tęgiemi głowami, 
znający się na rzeczy, bó tam czeka ich bardzo 
trudna praca, a nie parada. Obeenemi wybora
mi mamy zaświadczyć przed całą Polską naszą 
solidarność i to, że my tu dzielnymi gospoda
rzami. Od tych wvborów będzie zależało spoisz 
czenie całego miasta, c więc magistratu. Dla
tego potrzebna nam jednomyślność i zgoda, 
która pięknym przykładem zaświeci na zew
nątrz. Cala Polska spodziewa się wielkich rze
czy i zdrowia duchowego od nas, nie zawiedź
my więc ttch nadziei Polski, która w tej chwili 
na nas patrzy.

Burzą oklasków podziękowano mówcy za 
te słowa pouczające i krzepiące. Następnie prze
wodniczący p. Krause przemówił na temat woj
ska naszego, które piersią swą broni mir“ 
siół polskich od napadów dzikiego »Grenzschu- 
tzu« i wniósł na cześć wojska polskiego okrzyk, 
powdórzony przez wszystkich stojąco. — Nad 
przedłożoną przez przewodniczącego listą kan
dydacką, ustaloną przez Komitet wyborczy, roz
winęła się bardzo ożywiona dyskusja, w której 
zabierali, koleino głos pp. Bergman, Tuszewskl, 
Czaplewicz .Ksiażkiewicz, Baierlein, Matuszak, 
Sieradzki, Kędzierski, Krzrźagórski, Terczew- 
ski, St. Andrzejewski, p. Rzepecka, ks. Bocian 
itd. Ostatecznie w głosowaniu przeszła lista ko. 
mitetowa jednomyślnie, w ’ konlrpróbie 
nie podniósł się ani jeden głos przeciw.

Nastąpiły wolne glosy, w których przema
wiali: ks. Bocian, pp. Czaplewicz, Kędzierski. 
Krenz. dalej p. Rzepecka, która w bardzo ser
decznych. do łez wzruszających słowach nawo
ływała do zgody, do miłości i pracy wszystkich 
d a Polski. Na zakończenie wiecownicy zaśpie
wali »Rotę«, zarzem przewodniczący ogłosił 0- 
brady za zakończone.

Na sali Lamberta.
Wiec zagaił p. prez. Karol Rzepecki, przed

stawiając ceł zebrania: uchwalenie listy kan
dydatów na radnych miejskich. Po ustaleniu 
porządku obrad wiec powoła) na sekretarza p. 
red. Jana Marwega. na ławników pp.: Anielę 
i ulodziecką, Jana Kątza, Jana Matełskiego, 
Marcelego Łukomskiego, Stanisława Andrzejew 
skiego.

Pierwszą mowę kandydacką wygłosił p. 
Dr. Romuald Pa kowski. Mówi o zadaniach 
Rady miejskiej, o konieczności dokanania wy- 
borów pod kątem widzenia racjonalnej gospo
darki miejskiej a nie pod hasłami politvczno- 
partyjnemi. Wybory do Rady miejskiej to nie 
rozdawnictwo zaszczytów, ale pracy i obowiąz
ku. Mówi o spolszczeniu miasta. Wybory miej
skie to pierwszy egzamin dojrzałości obywa
telskiej wolnych obywateli stolicy Wielkopol
ski. Czeka nas współzawodnictwo w rozwoju z 
innymi miastami Polski: Krakowem, Lwowem 
i Warszawą. Przedstawiciele koalicji patrzą nie 
tvlko na nasze przyjęcia, ale na. czyny nasze. 
Idźmy do walki wyborczej zgodni, pod znakiem 
białego orła, kąpiącego ae w słońca wolności. «

-- CłaSoSmtf mKwes tonriMfaf prmmwfąf fC
Dr. P. (Janikowski. Wybory nie mogą być ło- 
terją. Rozumnie, bezstronnie należy przystąpić, 
do wyboru jej składu Mówi o zadaniach leka
rza Polaka w Radzie miejskiej, o systemie ger. 
mnnizacvinym dotychczasowym w dziedzinie 
saniłarnej, o zadaniach nadzoru hygjenieznego 
w szkołach, oniece nad nieinnwlelami. dziećmi, 
młodzieżą, opiece i kontroli nad hygjeną miesz
kań itd.

Pierwszym warunkiem na radnego to kwa
lifikacje. Przy wyłwrze odpowiednich grup fa
chowców nte należy sie kierować partyjną nie
nawiścią, ale instynktem i sercem, który nam 
wskazuje rozum polski. Nie gniew, ale twarda 
praca nas zbawi.

P. Kossowski żąda języka polskiego w Ra
dzie miejskiej i oświadcza, że zastępować hę. 
dzie w Radzie miejskiej interesy krawiectwa.

Po objaśnieniu przez przewodnieząceso 
sposobu rozpatrywania listy kandydatów i gło
sowania nad nią. listę Komitetu przedkłada i u- 
zasadnia iej skład wedle grup farbowych i za 
wodowyeh p. red. Roman Leitgeber. Mów- 

a kreś!i dziej.» • »erlraklacji w łonie Komitetu, 
położenie ogólne wvł>orcze. dotyka stanu finan
sowego miasta (84 miljonv długu), stwierdza, 
że brak na listach tysięcy Polaków i wzvwa do 
zespolenia wszystkich sił polskich na jedna li
stę, Pro«i o nrzyjecie listy Komitetu bez zmian.

W dyskusji poseł Nowicki, oświadczając 
gotowość dokonania wyborów solidarnie i zgo- 
v’?• flasza kilka poprawek i przesunięć na 
liście Komiletu. Przemawiała dalej pn. Maliń
ski. Bartkowiak. Kamarsa. Wroniak. Jaworski. 
Jakubowska, Biskupski. Koralewski. Hertz, Po- 
widz.ki, wnosząc poprawki lub przemawiając 
za. lista Komiletu. imieniem Komitetu przema
wiają pp. Witold Iłedinger, Dr. Głowacki i Ro
man f eitgeber.

Wiec uchwalił listę Komitetu olbrzymią 
większością, witając wvnik burza oklasków.

Za zmianami wśród silnie zapełnionej sali I 
podniosło sie tvlko kilkanaście rak.

Na zakończenie Dr. Głowacki komunikuje, 
że na subskrypcję pożyczki państwowej podpi
sano przeszło 200 miljonów marek. (Burzliwe 
okla«ki.)

Wiec uchwalił wyrażenia hołdu dla zwycię 
sklej koalicji na ręce bawiącej w Poznaniu mi
sji oraz uczcił żołnierza walczącego na froncie 
przez powstanie. W podniosłym nastroju prze
wodniczący wiec solwuje.

Wiec w sali Ogrodu Zoologicznego.
Zebranie w sali ogrodu zoologicznego za

gaja i przewodniczy p. Tucholski, który 
na sekretarza powołuje za zgoda zebranych p. 
Maciejewskiego. Po dokonaniu wyboru zarządu 
wicca komunikuje przewodniczący, że przema
wiać będą jako mówcy pp. Dr. Meissner i Dr.' 
Stark. Pierwszy mówca skreślił pokrótce poło
żenie polityczne, które wciąż jest grożnem i 
dlatego wvborv musza odbywać się pod hasłem 
zgody i ustępstw wzajemnych. Odpowiednio do 
tego ułożona jest lista kandydatów -Dowodem, 
iż mówca trafił do przekonania zebranych by
ły czeste oklaski, któremi mowę przerywano.

P. Dr. Stark w półgodzinnej mowie przed
stawił obecne stosunki żywnościowe i podniósł 
kncjeczność zmiany na lensze W dalszym cią. 
gu przyznawał konieczność podwyższenia za
robków robotnikom, oraz uwzględnienie więk
sze przy zajęciach kobiet których pracę powiu- 
no chronić ustawodawstwo. Również domagał 
ąię snrawiedliwsz.ego podziału podatków, które 
Wt.viekszvm niż dotychczas stopniu powinny 
nłachbtsfery bogatsze. W końcu dotknął reform 
Więzićlzinie oświatowej i domagał się bezpła
tnej w szkołach nauki dla wszystkich. Patryjo- 
tyczne przemówienie przyjęto hucznemi oklas
kami.

Nastęnnie przeczytał p. Siemianowski listę 
kandydatów, którą uzasadniał. Z grona zebra
nych przemawiała większość za przyjęciem li
sty kandydatów tvlko szczupła liczba była za 
zmianami. Przv glosowaniu przeszła lista kom
promisowa jednomyślnie.

Przebieg zebrania bvl poważny. Udział wy
borców bardzo liczny. Znaczną część stanowiły 
kobiety.

Wiec dla Wildy
zwołany do hali gimnastycznej szkoły średniej 
przy ul. Hanki, zwabił jakie 500 do 600 osób, 
w tern dość pokaźna liczbę kobiet. Wiec zagaił 
członek komitetu wyborczego p. Kaz. Krajna, 
oddając przewodnictwo w ręce p. Siemińskiego, 
ten zaś powołał do pióra p. Grandkowskiego.

Mowy programowe wygłosili pp. Dr. Mro. 
czkowski i Dr. Szulezewski, którzy mówili o 
zadaniach i pracy przyszłej Rady miejskiej. 
Mówców nagrodzono rzęsistemi oklaskami.

Następnie p. Kaz. Krajna przedstawił i u- 
zasadnil listę kandydatów na radnych miasta, 
zaznaczając, że lista została w Komitecie wy
borczym zestawioną jednomyślnie. W dyskusji 
zabrał nasamprzód głos p. FoHehcr, przedsta
wiciel Nar. Stronnictwa Robotników, proponu
jąc pewne zmiany względnie przesunięcia w 
przedłożonej liście, a przedewszystkiem doma
gając się postawienia kandydatury p. Lewan
dowskiego w miejsce p. Cvbiehowskiego.

Pan Grzegorzewski, nauczyciel, przemawia 
za większą liczbą reprezentantów szkolnictwa i 
proponuje kandydaturę p. Alojzego Marcinkow
skiego. W dalszym ciągu przemawiali, częścią 
za listą komitetowa, częścią za propozycją Fol- 
lehcra pp. Kośmicki, Jakób, Kliszczyński. No
wak. Krajna Franciszek, Nowak Marcin i inni.

Po ożywionej, chwilami nawet bardzo burz 
liwej i namiętnej dyskusji, przyjęto ostatecznie, 
prawie jednogłośnie, listę komiłełową z tą zmia 
na, że w miejsce p. Cybichowskiego postawio
ny zostanie p. Lewandowski.

Wezwaniem do zgody i solidarności w dniu 
wyborów zamknął przewodniczący zebranie, 
trwające od 7 do godziny blisko 19.

Wiec dla Łazarza { Górczyna.
Obszerna sala na Wzgórzu zapełniła sie 

wiecownikami po brzegi. Liczono około 1269 
osób, w tem bardzo wielka liczba niewiast, któ
re wyborami nadzwyczaj się zainteresowały.

Krótko po godz. 7. zagaja wiec członek ko. 
mitetu p. Sl. Stolpe królkiem słowem wstępnem. 
odczytując porządek obrad, który zebranie bez 
najmniejszego sprzeciwu przyjęło. Następnie 
powołuję przewodniczący na sekretarza p. Fór- 
maniaka, na ławników zaś pp. Waszaka, So
leckiego, Hoffmanna i ks. prób. Malińskiego, o-

«tiB Tt ffrftonEBwne, wewra oifztela ¿ton
Szymańskiemu, który mówi dość obszernie a 
celach i zadaniach prz.vsztej Rady miejskiej. 
Pani Dr. Jaworowtezowa przemawia do zebra-« 
nvch niewiast, zachęcając je do wytrwałości w 
ciężkich czasach dzisiejszych. Jeżeli przetrzy* 
maliśmy wszystkie braki i trudności za czasów: 
Niemców, którzy przecież celem zaspokoję*; 
nia ludności darzyli ją środkami spożvwez«»ml; 
skradzionemi z Francji. Relgji a szczególnie tt 
Polski, to tem wiece j przetrzymać możemy krót
ki okres niedostatku w chwili powstającej Pol* 
ski. Przemówienie przyjęto goracemi oklaskami.!

Pan Grzegorzewicz odczytuje następnie 
kandydatów ustaloną przez komitet miasta Poj
mania w porozumieniu z przedstawicielami 
istniejących w mieście naszem partii, dodając 
kilka słów od siebie, zachęcających do zgody i 
solidarności. j

W dyskusji nader obszernej przemawia}j( 
miedzy innymi pp. Harlmann Stan.. Hoffmann 
Stan, Budzyński, red. Powidzki. współprarow* 
rik naszego pisma rej. A. Piotrowski Miedziń* 
ski itd. j

W toku dyskusji wyłoniły się zarzuty prze*' 
etwko jednemu z kandydatów, na k’órego miel*; 
sce n. Miedziński proponuje postawić p. Łe* 
wandowskiego.

Przewodniczący podda je listę kompromiso* 
wą pod głosowanie. Cala sala przyjmuje listę 
prawie iednomvśłnie. ho przeciw glosowało — 
i to tiłyiko ze wzetedu na osobę zaatakowanego 
kandydata — razem pięć osób. Tak wico 
Łazarz i Górczyp okazał dojrzałość polityczną 
w całej pełni, podporządkowując sprawy pry
watne dobru ogółu. Za stanowisko takie należy 
sie wyborcom tej dzielnicy cześć i uznanie w 
całej mierze. Wiec bvl dowodem, że stuletnia 
niewola i doświadczenie przebytych mąk, niflł 
przeminęło niespod rzężenie.

W wolnych glosach niż po przyjęciu listy 
przemawiali jeszcze nn. Rrzeskwiniewiez. Ku* 
biak. Stemal. Rresinskt. Michalak. RudzyńskŁ 
Dr. Jaworowtezowa, red. Piotrowski. Cegiełka 
i red Powidzki. I

Na cele wyborów urządzono składkę do* 
wolną, poczem orze wodni rżący o godz. 10 sol* 
wuje wiec, dziękując zebranym za nader licz* 
nv udział oraz za spokój zachowany w toku o* 
brad.

Kandydaci (o Rady Mieiskial :
wybrani na wczorajszych walnych zebrnnincłj 
wyborczych w liczbie sześćdziesięciu winni sta
wić się dzisiaj punktualnie o godzinie 8 i pól 
na salkę w Gospodzie Polskiej (św. Marcin 40) 
celem dopełnienia formalności, wymaganych 
ustawa wyborczą.

Komitet Wyborczy m. Poznania.

27. lutego, a

Jak duch Banki przychodzi znów przed IzJ 
bę sprawa »bluszczu« i Habsburgów. Podnosi ją 
p. Daszyński sam. Na trybunie się nie zjawia, 
ale w liście do marszałka zaprzecza kategory* 
cznie wersjom, jakoby kiedykolwiek owe sio* 
wa wypow iedział. Aby zaprzeczenie by to tem 
efektowniejsze, zaznacza, że dnia 3. 10. 1916 po* 
siedzenie Kola Polskiego było tajne 1 bez steno* 
grafów, a wreszcie że „Dokumenty chwili“ są 
wydawnictwem anonimowem, bez daty i bei 
redaktora. P. Korfantemu p. Daszyński zarzu* 
cił nieznajomość stosunków, ale rzecz dziwna, 
iż nic nie wie o „Dokumentach“, które w cza- / 
sie okupacji niemieckiej ukazywały się przes 
trzy przeszło lata i rozchodziły się po całej Pol* 
sce; ze nie nie wie, że za ich publikację czło* 
nek Rady Stanu p. Aleksander Rosset był ska
zany na trzy lata, i istotnie prezsiedzial kilka 
miesięcy w niemieckiej jeszcze twierdzy’ w Mo* 
dlinie. W Sejmie na szczęście intermezzo to 
zamknięto, ale pokutować ono będzie w dal* 
szym ciągu po wiecach i prasie.

Przychodzimy do merytorycznych obrad. 
Wniosek min. Englicha o ustalenie monet pol
skiej i wniosek Bobrowskiego uchwalono na* 
tychmiast bez dyskusji i odesłano do komisji.

Zgoła niepotrzebną dyskusję wywoływały 
wnioski Cieśli: o utworzenie osobnej komisji 
zdrowia publicznego tudzież Dąbrowskiego o u* 
tworzenie komisji uruchomienia przemysłu. 
Obrona zdrowia społecznego i dać pracę bez
robotnym: to rzeczy przez wszystkich uznawa
ne. Jednakże niektórzy wyzyskują okoliczności 
w celu przemawiania na zewnątrz, do wvłxjr- 
ców. Tedy i p. Dąbrowski, a przedewszystkiem 
dwaj towarzysze wygłosili mowy o rzeczach 
przez nikogo nie kwestionowanych. Tow. Arci
szewski, b. minister poczt i telegrafów, jest 
kiepskim mówcą, wyzyskuje moment, aby 
„burżuazji" i prawicy nawymyślać. Tow. 
Szczerbowski korzysta z sposobności, aby poni- 
sać się przed Sejmem swą umiejętnością agita
cyjną i zdolnością walki z kapitalizmem. Pos. 
Nov/icki wskazywał, w jakiej dziedzinie akcja 
ma pójść, zaryzykował nawet twierdzenie, te 
należy podjąć takie prace, któreby nawet po 
pewmvm czasie musiałyby być ponownie prze« 
prowadzone.

Dużą, a szczerze mówiąc wyrsoce niesmacz
na dyskusję wywołał wniosek posła Witosa w 
sprawie reform w wojsku. Ferment silny wniósł 
list pułk. AVroczvhskiego. kierownika minis
terstwa wojny, który, ograniczony w swych 
funkcjach, zrzucał odpowiedzialność z siebie , 
za stosunki, panujące w wojsku. Rzecz widocz_ 
na. że list ten godził w głównego dowódzcę. Le
wica, a zwłaszcza socjaliś-i. kom. Piłsudskiego 
uważają za „swego" człowieka, Tak bvć nie 
powinno. Dziś, wybrany tymczasowo jedno
myślnie przez całv Sejm. kom. Piłsudski jest 
dziś własnością całego narodu i wobec całego 
narodu odpowiedzialny. Per. Liehcrmann na
woływał do koniecznych reform wojskowych, 
zwracają uwagę, że komendant nie może wszy* 
stkiemu dać. rady, gdyż „buduje jednocześni« 
państwo i mieczem i kielnią.“ Prze
strzega! trafnie przed cala dyskusją na temat 
stosunków w wojsku panujących pos. Dtibaco- 
wi.cz. gdyż daje ona wrogom naszym możność’ 
orientowania ąie w naszych stosunkach. Ale do 
magał się przeciwdziałania agitacji wspomnia
nej przez komunistyczną gazetę »Żołnierz i 
Lu4«„ kłócą dtfskredyluje wąjtie s Ukraina. Na



fonem stanowiska stanął tow, Malinowski, mi
ss is ter robót publicznych za czasu Moraw*- 
gkiego, którv podobnie jak jego premier wlaś- ' 
Ciwie agitowali przeciwko wojska. Socjaliści 
Ktziś nie n-ają dnia pomyślnego. gtbrt wysunęli 
Wlvch mówców. I Arciszewski i Szczerkowski i 
IMaiinowski ąrremawiati jak na wiecu.

Jedvneni wartościowcm przemówieniem to 
Baowa ks. Lutosławskiego. Pierwszy ksiądz na 
trybunie. Istotą dzisiejszego sporu, to nic inne. 
30, jak kwest ja odpowiedzialności przed Sej
mem czynników kierowniczych armją, Nawet 
Srancja, Parlament francuski, miał odwagę u- 
eunąć zasłużonego Joffre‘a, gdy kto inny oka- 
sał się bardziej kompetentny w tych rzeczach. 1 
Nie wolno wychowywać wojska w kulcie dla 
¡jednostki, ale w oddaniu się Ojczyźnie do us
ług. Należy tak samo zerwać z tradycjami spis- 
kowemi w wojsku i metodami, które musielL 
liyśmy stosować dawniej, służąc w obcych woj
skach w celu ich zdezorganizowania.

Nakoniec Sejm bvł widownią zajścia. Po
wodem jego był... Priłuckij. Zaprawdę, ilekroć 
ten poseł zjawn się na trybunie, zaraz wznosi 
fcurzę. W kuluara h pytał się później dzienni
karzy, dlaczego tak właśnie się dzieje.

— Bo pan niepotrzebnie grozi i prowokuje 
odpowiedziano.

A teraz insynuował on poprawce fachowca 
jFichny, domagającego się uruchomienia prze
mysłu wojennego i uwzględnieniu przy dosta- 
wrach polskich związków zawodowych —- insy
nuował antysemityzm. Dwukrotnie mu świetnie 
I dęto odpowiadał Korfanty:

— Pan się widocznie nie uważa za obywa
tela państwa polskiego (w którem wszyscy są 
równouprawnieni).

— Pan mówi dla zagranicy! — wołał traf- 
®Ie posł Dębski.

A p. Priłuckij skrupulatnie następnie dzień 
snkarzom żydowskim dawał instrukcje, jak 
■przedstawić nowe „ograniczenie praw żydows
kich“ w Polsce. — s k L

28. lutego.
Dziewiąte posiedzenie Izby, a piąte w 

lym tygodniu... Sejm z ogromnem natęźe- 
jniem pracuje. Byleby tylko mniej było ga- 
tdaniny, a więcej pozytywnej pracy. Dzisiaj 
¡przychodzą pod obrady pierwsze projekty 
¡«staw, ale już wywołują ogromną dyskusję 
«a ogół dosyć chaotyczną.

Kuluary żywo interesujące się kwestią 
waluty. Komisja odrzuciła nazwę „lecha", 
¡wprowadzając nasze dawne „złote* i grosze. 
‘Rozrzucają broszury wydane przeciw Dmow
skiemu i Stapińskiemu. Pierwsza wydana

Krzez rzekomego Jana Trzaskę w Krakowie.
łczywista, pseudonim, oczywista, że drukar

nia nie wymieniona. Wszelako druk przypo
mina bardzo „Drukarnię ludową“ w Krako
wie, widocznie zatem wyszła z kół socjali
stycznych. Tenor broszury wysoce paszkwi- 
igowy.

Broszura o Stapióskim zaopatrzona w ty- 
jtuh „Jan Stapiriski, zdrajca Judu* mówi sa- 
ma za siebie. Jest to kampania pomiędzy 
¡ludowcami samymi. Cytata obszernej mowy 
yakóba Bojki dość wyraźnie cytuje źródło, 
lubo drukarnia również niewymieniona.

Wielkie zainteresowanie budzi sprawa 
•reprezentacji Poznańskiego. Zdaj* się nie 
«legać wątpliwości, że w chwili obecnej bę- 
<dą się musiały odbyć wybory w rejonie dziś 
od walk wolnym, gdy reprezentacja dzielnic 
najętych nadal przez Niemców pozostaje cią
gle na porządku dziennym. Klucz do jej roz-

K'rzygnięcia pozostaje w ręku piastowców, 
órzy są niezdecydowani i prowadzą w tej 

jańerze targi.
Socjaliści i „Gazeta Nowa®, przechrzcona 

obecnie na „Polską*, podnieśli sprawę noty 
przesłanej 18. bm. radiotelegraficznie przez 
komisarza ludowego Cziczerina do rządu pol
skiego, ofiarującego Polsce zawarcie pokoju. 
Nota ta jest niczem innem, jak obszerną pro
klamacją bolszewicką do ludności polskiej. 
¡Atakują oni obecnie Paderewskiego, dlaczego 
idotąd nie podano tej sprawy do publicznej 
¡wiadomości.-

Posiedzenie dzisiejsze rozpoczyna dekla
racja rabina Halperna, protestująca przeciw
ko oświadczeniom wczorajszym Priłuckiego, 
gdyż one uwłaczają godności narodu polskie
go. Rzecz znamienna, że i rabin Halpern, 
mówiący w imieniu ortodoksów, uznaje ró
wnież narodowość żydowską, która pragnie 

;z ludnością polską współżyć w zgodzie naj
większej.

Pierwsze dwie ustawy wchodzą na po
rządek dzienny. Pierwsza tycząca zaopatrze
nia ludności w budulcowe i opałowe drzewo; 
4u włościanie przemawiają wiele, tu pos. Dia- 
anand, rozsądny socjalista, przestrzega przed 
¡szafowaniem hojnem z mienia publicznego, 
■na co jako ekwiwalent pos. Bobrowski, opo- 
inent, lubo towarzysz partyjny Diamanda, w 
¡©krzyku z ławy doradza konfiskatę prywat
nych lasów.

Ale najważniejszem wydarzeniem jest 
©stateczne ustalenie jednostki monetarnej 
¡polskiej, którą bez dyskusji uchwalają na
rwać „złotym* — „z* — a setną jej część 
¡„groszem“ — „g“. Ani dyskusji żadnej, ani 
ładnego sprzeciwu wniosek nie wywołuje. 
Słusznie. Byleby jeno reprezentował on isto
tną siłę i istotną wartość.

I dziś Izba urządziła manifestację enten- 
łową. Rzecz wyszła cx re uznania przez Wło
chów rządu i państwa polskiego. Z radością 
podniesiono trzykrotny okrzyk „Niech żyją“, 
x radością przyłączono się do wniosku Kur- 
fantego, aby Sejm nasz wysłał do parlamen- 
¡tu włoskiego, który pierwszy deklarację za 
¡naszą niepodległością powziął, depeszę z po
zdrowieniami — i aby takie samo depesze 
¡wysłano do parlamentów francuskiego i an
gielskiego, Węzły wiążąco nas z Enteatą 
¡zacieśniają się coraz silniej. Niechybnie w 
iiid za tymi objawami zewnętrznymi pójdzie 
silni pogłębienie zrozumienia wspólności m- 
teresó?/, jakie wiążą Polskę z państwami i na
rodami Emę**.'-, —a ki.

iik. _ -a sejmik z
"(Posiedzenie z 3. marca.) 

Warszawa. (PAT.) Na wczorajszens 
posiedzeniu Sejmu po dłuższej dyskusji ode
słano do komisji rolnej wniosek dostarczania 
rolnikom przez rząd sztucznego nawozu. W 
dyskusji zabrał glos minister rolnictwa Ja
nicki, udzielając wyjaśnień. Następnie rozwi
nęła się obszerna dyskusja nad wnioskiem o 
zaprowadzeniu trzeciej zmiany robotników w 
kopalniach Zagłębia Dąbrowskiego. Na roz
maite zarzuty mówców odpowiada minister ! 
handlu i przemysłu p. Hącia, który dwa razy 
głos zabierał i minister kolei Eberhardt. Na 
koniec zgodzono się na odesłanie wniosku do 
komisji do dokładniejszego zbadania. Następ
nie odczytano wniosek rządu w sprawie przy
musowej pożyczki państwowej. Najważniejsze 
postanowienia tego wniosku brzmią:

Od gotówki, znajdującej się na ziemiach 
Polski będzie pobrany jednorazowy podatek w 
wysokości jednego procentu. Każdy posiadacz 
pieniędzy papierowych, opiewających na mar
ki, korony i ruble, obowiązany jest złożyć ta
kowe do odstemplowania. Wyjęte są od tego 
obowiązku bilety w wartości pół, jednej i 
dwuch marek, na 1 rubel, 1 kor. i 2 kor. Kto 
zgłosi więcej niż 5000 marek, względnie 2400 
riibli albo 6000 koron, ten otrzyma połowę w 
odstemplowanych biletach a drugą w asygna- 
tach skarbowych. Te asygnaty skarbowe, po
życzki państwowej, mogą być używane do spła
cania długów w wysokości 50 proc., jeżeli dług 
wynosi więcej niż 5000 marek. Ostemplowane 
bilety zostaną potem zamienione na nowe w 
polskiej walucie. Bilety nieodstemplowane do 
dnia, który oznaczy minister skarbu, będą 
skonfiskowane. Za wykroczenia przeciwko tej 
ustawie grozi kara więzienia do 5 lat i grzy
wny do 300 000 marek. Przedkładając te wa
runki minister skarbu Englich, wygłasza eks- 
posć wyjaśniające te postanowienia, przyczem 
zaznacza, że wypowie wyjaśnienia natury de
likatnej w komisji. Jednomyślnie przyjęto 
nagłość tych wniosków, jako też wniosek w 
sprawie ograniczenia dowozu do Polski pienię
dzy zagranicznych. Wnioski odesłano do ko
misji skarbowej.

Następnie odbyła się dyskusja nad nagłym 
wnioskiem posła Daszyńskiego oraz nad inter
pelacją posła Steslowicza w sprawie rzekomej 
umowy między ententą a Ukrainą ©o do po
działu Galicji, o czem doniósł »Daily Tele_ 
graph«. Prezes ministrów Paderewski oświad
cza, że o takiej umowie rządowi nic zupełnję 
nie wiadomo i członkowie misji ani słowem © 
takiej rzeczy nie wspominali. Państwa Enten- 
ty nie uznały rządu Ukrainy. Wogóle nie wia
domo o jakiej Ukrainie jest mowa, bo są czte
ry: Skoropadzkiego. Winniczenki, Petlury i na
sza domorosła Ukraina. Cała wiadomość po
chodzi albo ze źródła ukraińskiego, alb©,, jęs| 
wprost elaboratem fantazji Członkowie, jjiisjl 
we Lwowie podyktowali obu stronom wasunkŁ 
które zakreślają, jako tymczasową linję de- 
markacyjną lewy brzeg Bugu i Stryja, tak, że 
w naszej ręce pozostałby Borysław i cały teren 
naftowy. Skoro tylko misja powróci z Pozna
nia, prezes ministrów przedłoży jej w tej spa
wie kategoryczne zapytanie, a odpowiedź 
przedstawi komisji zagranicznej. Na razie ,0- 
świadcza, że poczynił w Paryżu kroki, zastrze
gające się przeciw wszelkim traktatom, zawie
ranym z Ukraińcami, bez wiedzy rządu pol
skiego. Rozwinęła się obszerna dysku^Ł, w 
końcu przyjęto nagłość wniosku Daszyńskiego 
Jednogłośnie. Następnie odesłano do komisji 
nietykalności poselskiej sprawę aresztowania 
w Białej posła Szmigla. Pod koniec posiedze
nia odesłano jeszcze do komisji wniosk Perła, 
zwracający się przeciwko temu, że obywatele 
państwa polskiego uważani są w byłym zaborze 
pruskim za obcokrajowców.

Na tern posiedzenie zamknięto. Następne 
w piątek o godz. 4. po południu.

i Położenie woieoae.'
Komunikat

Głównego Dowództwa w Poznaniu
z dnia 6. marca 1919.

Grupa p ó I n o e n a: Na odcinku Kujaw
skim i Kcyńskim ostrzeliwał nieprzyjaciel z 
kulomiotów nasze posterunki. Pod Czeslawi- 
carai (Koemersfelde) odparto atak patrolu nie
mieckiego. Na reszcie frontu spokój.

Grupa zachodnia: Nasze pozycje pod 
M. Grójcem ostrzeliwano minami. Pod Lewi
cami Błakami niepokoiły patrole niemieckie 
nasze posterunki Pod Kopanicą, Kaszczorem i 
Lesznem spokój.

Grupa południowa: Żołędnicę ostrze
liwał nieprzyjaciel z kulomiotów i miotaczy 
min od strony Samówki i Łaszczyna. Na resŁ. 
de frontu spokój.

Szef sztabu.
Zamordowanie polskiego żołnierza.

W walkach pod Ludwikowem padł w ręce 
Heimatschutzu żołnierz Mikołajczak wraz z to
warzyszem swym Kośnickim. /K. udało się 
zbiedz. Stojąc pod Łażem usłyszeli żołnierze poi 
scy kitka sstrzalów. Rozstrzelano Mikołajcza
ka. M. znalezióno później martwego na szosie, 
znaki kuł pięnowo w ziemi dowodzą, że do le
żącego strzelano, na głowie znać było proch od 
wystrzału. M. ograbiono z futra, butów, mun
duru i pierścionków.

Znęcanie się nad jeńcami polskimi.
W mej podróży z Ch. do Zdun, pisze nam 

nader wiarogodna osoba, byłem świadkiem za
jęcia Zdun przez Heimatschutz. Jeńców pols
kich transportowano pieszo do Freychan na 
dworzec. Płaszczy i czapek nie mieli, ło je im 
zabrano. Ludność cywilna i kolejarze-żohiierze 
zachowywali się biernie, bili jeńców przy D- 
dowanin w wagony kijami i kolbami tak. że 
krew łcyzgnła z głów. Wyzywano Polaków od 
świń polskich a niewiasty pluły na nich. Tym 
samym pociągiem wysiano mnie do Wrocła
wia Przv wysiadaniu z wagonu w Wrocławia 

i widziałem jeszcze, że krew ciekła r. głów jeń- 
Ł ców. Bito ich tutaj także i wyzywano, by Sę 

bundę najlepiej zaraz tu zabdo^

pana cro-iecie ©Kręgu; z powodu icoptk wtocz* 
czonych akt w czasie starć Sokołów z dawniei-i 
szemi władzami, ani dnia i miesiąca założenia 
okręgu stwierdzić nie można.

Sprawy soolee^ne i gospodarne.
Ogólne Zjednoczenie ziemian utworzona

raa zjeździć w Krakowie, w którego obradach 
uczestniczyli także przedstawiciele organizacji 
rolniczych z Poznańskiego i Królestwa. Celem 
organizacji jest dążenie tymczasem do zszere- 
gowania największej liczby ziemian pod has
łem zawodowem i politycznie bezpartyjnem, a 
w przyszłości stworzenia jednej wspólnej ogćó- 
ńo-polskiej organiazeji ziemiańskiej z siedziby 
w Warszawie. Prezesem wybrano Adama hr, 
Stadnickiego. Na zjeździe tym wygłoszono tak
że szereg referatów, a mianowicie ks. prot 
Zimmermaim pt. »Pole pracy ekonomicznej i 
społecznej ziemian polskich w chwili obecnej«, 
A. Kobylański »Stan rejestracji szkód 5 świad
czeń wojennych w Galicji«, Adam Żółtowski 
»O pracach komisji dla spraw polityki agrara 
nej w Warszawie« itd. W następstwie tego u- 
tworzono 3 komisje dla spraw: agrarnych, ro
botników rolnych oraz świadczeń i szkód wtn 
jennych.

.. ' Oyimcy sątreą ®-»TteunaTscnutae«T 
Możemy podać w tłumaczeniu charaktery-

stycznem wyjątek z listu pisanego przez żołnie
rza Heimatschutzu do swego znajomego w Poz- 
nańskiem: „Prawie wszyscy moi towarzysze z 
korpusu ochotniczego (Ereikorps) to po więk. 
szej części opryszkl Strach rozsądnemu czło
wiekowi z takimi ludźmi przebywać.“ Piszący 
ist był już w Międzyrzeczu, ale zobaczywszy, 

że to nie przelewki, uciekł z powrotem do Ber
lina,

Sprawy polskie.
Kłamstwa niemieckie o Polsce a prasa francu

ska.
Nowy przyczynek do kampanji przeciwpol- 

skiej uprawianej przez prasę berlińską znajdu- 
jeinu w następującym doniesieniu:

„W całej południowej Polsce zwłaszcza w 
Lublinie odbyły się masowe demonstracje chło
pów i robotników.“ ile słów tyle kłamstw. Pa
ryski »Terr.ps« daje następującą odpowiedź: 
Rząd berliński czuje, że odbudowanie silnej 
Polski jest największym niebezpieczeństwem 
dla zamiarów imperialistycznych. Chcąc znie
chęcić koalicję do Polski, przedstawia ją jako 
ognisko anarchjj. Misja koalicyjna dla spraw 
polskich będzie umiała te nędzne manewry nie 
mieckie zniweczyć. Zresztą sposób, w jaki wła
dza generała Piłsudskiego została przez Sejm u- 
stawodawczy legalizowana, spokój panujący 
podczas wyborów, umiarkowanie, którym od
znaczyły się wszystkie nawet najskrajniejsze 
partje, są dostatecznym dowodem porządku pa
nującego wszędzie tam, gdzie sięgają rządy Pa- 
derewskiego.

0 uczciwość wobec władz.
Niezmiernie poważneru zagadnieniem, ssa 

które zda je mi się mało dotąd zwrócono uwa
gi. jest sprawa uczciwości sąołeczeństwa na
szego wobec władz, władz nareszcie własnych.

Póltorawiekowe władanie wrogów nad na
mi wyrobiło naturalnie w nas wszystkich wro
gie usposobienie do władz wszelkich. Przeszka
dzanie, dokuczanie i szkodzenie władzom po
czytywało sobie wielu z nas za szczyt patryjo. 
tyzmu. W czasie wojny potok rozporządzeń, w 
wielkiej części niewykonalnych, zmuszających 
do kłamstwa j wybiegów, nie respektowanych, 
a często i nieznanych przez nikogo, a do ich 
przeprowadzenia fala urzędników, żądnych ła
pówek, do reszty autorytet władz obniżyły.

Teraz wkraczamy w progi państwowości 
własnej. Władze niższe, roząorządzenia, urzęd
nicy — wszystko to zostało prawie że niezmie
nione. więc i stosunek społeczeństwa do nich 
nie uległ tak koniecznej zmianie.

A zmiana ta przyjść musi, inaczej — prze- 
padnie wszystko. Umoralnienie stosunku do 
władz — oto wielkie zadania prasy, kleru, to
warzystw wszystkich oświatowych, zawodo
wych i politycznych.

Z drugiej strony i władze starać się będą 
musiały o ułatwienie społeczeństwu wejścia na 
dobrą drogę i kroczenia po niej. W pierwszym 
rzędzie mam na myśli zniesienie niewykonal
nych rozporządzeń po smutnej pamięci rządach 
Lndendorffa (np. nigdy nie wypełniany zakaz 
wydawania pełnej ordynacji zakaz konsumpcji 
własnych produktów itp.)

W drugim rzędzie zalecałoby się ograni
czyć możliwie jak najwięcej wydawanie no
wych rozporządzeń. O ite jednak uniknąć ich 
nie można, muszą być krótkie, jasno zrozumia
łe. zgodne z poczuciem ogółu, a więc nie od 
zielonego stolika pisane, i — wykonalne. Nie
stety zdarzają się takie, że je się odczytuję po 
polsku, potem — dla lepszego zrozumienia — 
po niemiecku i w końcu nie wie się, o co pp. 
prawodawcom chodziło. (Polecam w tej mierze 
lekturze orędowników powiatowych.)

Dalej uważam, że póki społeczeństwo zu
pełnie nie wyzdrowieje, nie moi na uczciwości 
na zbyt ciężkie próby narażać. Do tych zali
czam przedewszystkiem deklaracje podatkowe. 
Jeżeli to tylko jest możliwem, należy inny spo
sób opodatkowania, dający pewmiejsze wyniki, 
i nie premiujący nieuczciwości, zaprowadzić. 
(W nawiasie dodam, że w tej chwili gwałtowne 
pozbawienie ludności alkoholu tak samo na
zbyt ciężką próbę uczciwości wystawiło. Dlate- 

| go w setkach miniaturowych gorzelni marnuje 
się zboże i kradhie się skarbowi miljony, które 
powinny wpłynąć z akcyzy).

Wreszcie — i to może jest najważniejsze —- 
należy urzędników socjalnie i finansowo tak 
postawić, żeby byli nieprzystępni dla przekup, 
stwa. Możliwem to będzie tylko, jeżeli ilość ich 
ograniczymy bardzo i starać się będziemy o de
centralizację władz, oddając szeroki zakres 
działania czynnikom autonomicznym, spełnia
jącym swe zadania po największej części ho
norowo. Urzędnikom, przejętym po Niemcach, 
trzeba będzie rzucając, o ile potrzeba, zasłonę 
na przeszłość, ułatwić przeniesienie się w inne 
strony, żeby się mogli łatwiej otrząsnąć z pru
skiego sposobu traktowania spraw i w nowem 
otoczeniu umieli sobie zaskarbić szacunek, za
ufanie i lojalność społeczeństwa.

i B</gdanSzembeE.

Kurs lpiłauy
dla nauczycieli i nauczycielek ludowych.

W porozumieniu z Komisją szkolną Towa«» 
rzystw© Hvgjeniczne urządza w Poznaniu kurs 
hygjeny dla nauczycieli i nauczycielek ludo
wych w czasie od 10. do włącznie 17. marca br» 
z następującym programem:

Poniedziałek 10. marca od 8—Dr. Gante 
kowski: »Znaczenie hygjeny w szkołach ludo-< 
wy cli ze stanowiska społecznego i naukowego«,

Od 7—8: Dr. CetKowski: »Skrzywienia krę, 
gosłupu w wieku szkółnvm«.

Wtorek 11. marca: od 6—7: Dr. Zakrzew« 
ski: Pogląd ogólny na hygjenę w wieku szkół« 
©ym«. .

Od 7—8: Dr. Witold Kapuściński: »Hygjo. 
na oka w wieku szkolnym«. ,

Środa, od 7—8: Dr. Adamczewski: »Współ, 
udział nauczyciela w zwalczaniu chorób szkol
nych miancwicie chorób zakaźnych«. •;

Czwartek, 13. marca, od 6—7: Dr, Jezierska 
»Gruźlica a szkoła«. '

Od 7—B: Dr. Parczewska: »O uświadamiaj 
niu w szkole ludowej« (tylko dla nauczycielek).

Piątek, 14. marca, od 6—7: Dr. Skoczyńskfr 
»Hygjena ustroju nerwowego dziecka szkólne-« 
go. Dziecko umysłowo upośledzone«. ł

Od 7—Dr. Michalski: »O czynności lęka*; 
rza szkolnego«.

Sobota, 15. marca, od 6—Iz Dr. Karwowskii 
»Hygjena skóry« . ¡5

Od 7 do pól do 8: »O uświadamianiu« (tyl
ko dla nauczycieli).

Poniedziałek, 17. marca: od_ 6—7: Dr. T»< 
deusz Schultz: »Wychowanie, fizyczne« (gutt» 
nastvka, gry na wolnem powietrzu, sport). ■ ■

Od 7—8: Drł Szuman: »Hygjena ducha«.
Kurs będzie się odbywał w sali wvkład<H 

wej instytutu hygjenicznego przy Plantach 
(obok Akademji). Wstęp bezpłatny.

Za Tow Hygjeniczne:
Dr. Franciszek Zakrzewski, prezes.

Wiadomości miscGwe i notoszua
WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.

— • Teatr Polski w Ogrodzie Potockiego W 
Pezsianio.

W piątek po raz pierwszy: »Łapownicy«» 
komedja w 5. aktach przez A. Ostrowskiego,

W sobotę po raz drugi: »Łapownicy«.
W niedzielę po południu: »Kiliński«,',
W niedzielę wieczorem: »Łapownicy«.
W poniedziałek: »Łapownicy«.
— * Smalec dla Wielkopolski. Urząd żyw« 

nościowęy komunikuje nam, że wczoraj wyszłyj. 
z Warszawy do Poznania cztery wagony smali 
cu. Smalec będzie rozdzielony na cala dzielni
cę naszą. Dalsze transporty hędą nadchodziły 
w regularnych odstępach czasu.

— * Adoracja całodzienna. Najprz. ks. Ar-J 
cypasterz wydał następujące rozporządzenie: i

Ufaliśmy przez cały czas wojny w Opatrz«: 
ność Bożą i nadzieja ta nas nie zawiodła. Obe-i 
cnie, gdy na kongresie pokojowym w Paryżu 
rozgrywają się losy narodów, trzeba nam proś-; 
by nasze i modlitwy podwoić, by Pan Bóg wie-* 
kowe pragnienia nasze i tęsknoty spełnił i W 
myśl naszych życzeń natchnął umysł i wolą 
mężów, w których rękach spoczywa określenie 
granic państw. \

W tym celu rozporządzam, aby w drugąj 
niedzielę W\ Postu odbyła się w kościołach csn 
lodzienna adoracja Najświętszego Sakramentu, 
Bractwa Adoracji Najśw. Sakramentu, Sodah- 
cje, Bractwa Różańca św., oraz inne kościelne 
towarzystwa wzywam, aby żywy udział wzięły 
w modlitwach przed wystawionym Najśw. Sa^ 
kramentem. "t Edmund. Arcybiskup,!

— * Koncert artystyczny z łaskawym 
współudziałem p. Marji janowskiej (śpiew), 
p. Zdzisława Jahnkego (skrzypce), p. Mieczy-» 
sława Eichstaedta (fortemian), odbędzie się na 
wielkiej sali bazarowej w poniedziaick, 10. 
marca o godz. 7. wieczorem na wielkiej sal? 
Bazarowej, staraniem Pań Miłosierdzia św( 
Mjincentego ń Paulo, parafii Bożego Ciała

/ Poznaniu. Dochód dla ubogich i na budowft 
kościoła wildeckiego. Biletów nabyć można w 
składzie papieru Jarosza »Mały Bazar« lub 
wieczorem przy kasie.

— * Koncert Ireny Dubiskiej z współudzia*
lem pianistki Heleny Stachowskiej odbędzie się 
1S. hm. na wielkiej sali Bazarowej. Na wojsko 
polskie przeznaczona będzie jedna trzecia częśo 
dochodu. . . ,»

— * Lekarzom, potrzebującym krowiankl 
do prywatnego szczepienia ospy, donosimy, że 
można ją otrzymać we wojskowym urzędzie 
sanitarnym. Informacje w sprawie puhlicz- 
neog i bezpłatnego szczepiania ospy poda się 
później. — Naczelna Bada Ludowa. — "Wydział 
dla Zdrowia Publicznego, Dr. Gantkowski.

— * Nowa wystawa obrazów. W Stowarzyi, 
szeniu Artystów została dnia 2. marca otwarta 
nowa wystawa. Następujący artyści wystawili 
swoje dzieła: Piotrowski, PotokiZarzv<k*r. 
Turek, Grott, Augustynowicz, .Wyw^*''kj,

Nasze sprawy.
— Zjazd Sokolstwa Polskiego okręg« III. 

o3byl się w Jarocinie pod przewodnictwem d. 
Stefana Bendlewicza. Był to peirwszy od roku 
1914 zjazd przeszło 80 prezesów, naczelników i 
delegatów okręgu. Referat „o organizacji soko
lej i jej zadaniach“ wygłosił p. Śeł>el z Jaroci
na. P. Danilewicz wygłosił referat o Straży 
Ludowej i stosunku jej do Sokoła; Sokół uwa
ża za najprzedniejsze swe zadanie szerzenie po
słuchu dla naszych władz, tudzież przygotowa
nie wszystkich druhów do czynnej służby w 
Straży Ludowej. P. Bercsreński mówił na te
mat »ćwiczenia sokole w czasie obecnym«. Ze 
sprawozdań wynika, że w okręgu 111. istnieją. 
23 gniazda z liczbą ifitS członków. Jako skład
kę okręgowa uehwalono 50 fen. cd członka, a 
nadto zaapelowano do gniazd zasobniejszych, 
ażeby kt.sc ©kręgową zasiliły jednorazową skład 
ką sr wysijkośti.mk, i0X ,V)f U^ęym.wriy



feyński, Ncrwidn, Leon I Sranislaw-Wróblew- 
acv, Zielke, Masłowski, Twardowski, Gepper- 
tówna. Sieniawska oraz rzeźby Haupt.
L — * Kolej elektryczna, jak się dowiaduje, 
tnv z kompetentnego źródła, zostanie z dniem 
jutrze jszem uruchomioną.

— * Czas wypowiedzenia personałowi i ro
botnikom. Lrzgd Rzeszy dla gospodarczei de- 
tnoi llizaeii zwraca uwaeę na to, ze przepisy o 
dozwoleniu wypowiedzeń i czasu wypowiedzeń 
w rozporządzeniu o przyjęciu do pracy, zwolnię 
siiu i zapłacie robotników i personału w prze, 
myślę z dnia 4. i 21. stycznia 1919 dotyczą tyl
ko z powrotem przyjętych uczestników wojny, 
a nie personał i rolłotników przyjętych później.

— * Sposób, aby mieć zawsze świeże mło
dzie. Mamy obecnie czystą, jasną mąkę, z któ
rej niejedna gosposia cheialaby może raz też 
upiec pieczywo szlachetniejsze, lecz na przeszko 
ozie stawa tu ogólny dzisiaj brak młodzi. Chcąc 
"wiec naszym paniom gosposiom się przysłużyć, 
przytaczamy poniżej łatwy sposób wyrabiania 
młodzi, podanv przez pewną gospodynią w »Po 
radniku Gospodarskim«:
, Półtora litra ugotowanych, utartych, ostu. 
dzonvch ziemniaków uraieszać w kamiennym 
garnku z 4 łyżka-.-i cukru, 3 łyżkami mąki 
rżanej, dodać kawałek maty młodzi, np. wiel
kości małego jajka. Wszystko dobrze umie- 
szać i postawić na łetniem miejscu. Gdy się do
brze ruszy, przekłuć kopystką, aby opadły, to 
»obie trzy razy i potem wstawić w chłodne 
miejsce.

Używać ich można do każdego ciasta, na
wet najdelikatniejszego. Filiżanka starczy do 
zarobienia siedmiu bochenków chłeba. Trwaja 
le młodzie dwa tygodnie, potem trzeba świeże 
ga-obić. tak samo jak poprzednio, dobierając 
dla fermentacji z tych zrobionych młodzi 4 do 
6 łyżek.

Odnośna gospodyni, która podaje powyższa 
receptę, zapewnia, że na tak przyrządzonych 
młodziach piecze wszelkie pieczywo, które do
skonale się udaje.

| KRONIKA SĄDOWA.
’ r . — * doraźny na posiedzeniu II. senatu 
tłnia 4, marca 1919 r. pod przewodnictwem ad
wokata Jana Dembińskiego, z współudziałem 
adwokata Łeitgebra, sekretarza Teodora Krau
zego. sekretarza pocztowego Henryka Modraka. 
kupca O tona Berlowitza i stud. jur. Kliszczyń. 
skiego jako sekretarza, skazał: robotnika. Wik
tora Zielińskiego z Czerniejewa za ciężką kra
dzież i za bezprawną rewizję na jeden rok i na 
jeden miesiąc więzienija.

Za sfałszowanie przepustki kolejowej ska
zano: Władysława Młyńskiego, robotnika z Ka
lisza na 3 dni więzienia, Marjana Puławskiego 
E Kalisza na 3. dni wiezienia, kupca Francisz
ka Koronowskiego ż Poznania na 5 dni wię. 
zięma. Józefę Bratek z Dachowa na 1 dzień 
więzienia, Henryka i Hermanna Sddechtów 
każdego na karę pieniężną 10 mk.

Za chodzenie w nocy po ulicy bez przepu
stki: Ryszarda Kocha z Szamotuł, Marję Ran- 
ciglio z Poznania, Weronikę Ulatowską z Poz
nania. Stefana Kurjewskiego z Poznania każ
dego na 5 mk. grzywny.

skrzynka do listów.
— W. T. Poznań: Radzimy udać się w 

lei sprawie do prezydjum policji w Poznaniu.

“ S. M. 100.: W wszystkich koszarach 
.powin na być służba jednolita. Tak przynaj
mniej wyczytaliśmy w rozkazach Gł. Dowódz
twa. (O. K.)
L — M. Gruszcz. Września: Naszem 
«daniem sprawę tę rząd polski przejmie. (K.) 
u, — Cześ }. O. Skalm.: Prosimy zwrócić 
Ble cło obw. komendy w Poznaniu. Tam Panu 
Udzielą dalszych informacji. (K.)

Pertraktacja z delegacją niemiecką.
Przedstawiciele niemieccy przybywają do 

Poznania.
Poznań. (Pat.) Misja koalicyjna z War. 

jizawy, spotkała się wczoraj w Krzyżu z dele
gacją niemiecką pod przewodnictwem barona 
IRechenberga, któremu towarzyszył generał

Dommes I minister Drews. Po sprawdzenia per- 
nomomictw, badano sprawy w porządku na
stępującym. Wobec oświadczenia rządu nie
mieckiego, że posiada wład/ę nad wtrskami 
niemieckiemi wzdłuż frontu polskiego przystą
piono do zbadania szczegółowych warunków 
rozejmu w Poznańskiem. Linja dcmarkacyjna 
bedzie oznaczona przez osobną podkomisję, 
której zadaniem będzie również i oznaczenie 
strefy neutralnej, wycofanie artylerii i głów
nych wojsk po każde j stronie na pewną odle
głość oraz ograniczenia efektownego stanu 
wojsk. Ponieważ misja koalicyjna zażadala 
formalnych gwarancji i ułatwień, aby zabez
pieczyć i przygotować wylądowanie i przejście 
dywizji polskich przez Gdańsk — zatelegrafo
wali delegaci niemieccy do swego rządu, abv 
mu przedłożyć niektóre szczegółowe wytyczne.

Ciąg dalszy posiedzenia poświęcono nara
dom dotyczącym uv/olnienia zakładników i o- 
chrony Niemców w Poznańskiem a Polaków w 
Niemczech na podstawie wzajemności. Delega. 
cja niemiecka wypowiedziała gotowość konty
nuowania dalszych rokowań w Poznaniu z 
przedstawicielami Ententv. Ci ostatni zgodzili 
się na to, ręcząc na spokój i poprawne zacho
wanie sji ludności.

Poznań. (Pat.) Dzisiaj w południe o go- 
, dżinie 2. przyjechała do Poznania delegacja 
rządu niemieckiego, aby ukończyć układy rozpo 
częte wczora j w Krzyżu z misją koalicy jną.

Delegatów niemieckich pomieszczono w 
hotelu „Resident.

We wtorek wieczorem byli członkowie Mi
sji zaproszeni na raut do państwa WSadysła. 
wostwa S e y d ó w. Liczne grono osób tak z 
miasta jak ze wsi miało sposobność zetknąć się 
z przedstawicielami koalicji, wśród których za
uważono oprócz bawiących już w Poznaniu 
członków świeżo przybyłego ze Lwowa generała 
Barthelemy’ego oraz gen. Carton de Wiarta i 
prof. Lorda. Także Najprzew. ks. arcybiskup 
zaszczycił swoją obecnością wieczór, który bar
dzo sympatyczne u wszystkich pozostawił wra
żenie.

Wczoraj członków Misji podejmowano na 
raucie w Resursie. I tu nawiązano szybko nić, 
sympatii między zehranera obywatelstwem a 
przedstawicielami koalicji. Na przemowę p. 
Ludwika Mycielskicgo odpowiedział ambasador 
Noułens nader podniosłą i gorącą mową,

Pisma angielskie o pobycie misji 
Enłenły w Poznaniu.

Londyn. (PAT. Havas.) ¡Sprawozdania pra
sowe angielskie z pobytu misji międzysojusz
niczej w Poznaniu podnoszą, jako "dziwną 
ironję losu, że misia ta dziś rezyduje w zam
ku, który wedle słów, użytych przed 10 laty 
w mowie inauguracyjnej byłego cesarza 
Wilhelma miał być „pieczęcią pruskiego pa
nowania nad Polską i oznaką, że przyszłość 
Niemców leży na Wschodzie“. Pisma dodają, 
że Wilhelm rzadko bawił w tym zamku. W 
czasie wojny jawnie tylko raz, Sir Esme 
Hoovard w zamku zajmuje dawne aparta
menty następcy tronu.

Dmowski w Paryżu.
ProL Dr. Michał Siedlecki, który jeździł do 

Paryża, jako, delegat wszechnic Jagiellońskiej, 
dla wręczenia Wilsonowi i Clemenceau dyplo
mów doktorów honorowych tej wszechnicy, 
powrócił obecnie do Krakowa i opowiadając 
sprawozdawcy »Dziennika Polskiego* o wraże
niach z tej podróży, tak się wyraża o osobie 
i działalności prezesa Komitetu Nar. p. Roma
na Dmowskiego:

— Mogę pana zapewnić, że jadąc do Pary
ża. byłem sam niezmiernie ciekaw jego osoby, 
Pamiętam go doskonałe jeszcze z tych czasów 
kiedy po raz pierwszy rozpoczął walkę za zje
dnoczeniem ideowem ziem polskich. Fizycznie 
prawne wcale się nie zmienił; to natura niesły
chanie silna życiowo, pełna energji i tego ro
zumnego uporu, z którym walczy o idee uznane 
za dobre. O jego działalności mogę panu z całą 
szczerością powiedzieć, że według mego bez
stronnego przekonania, Dmowski, to w obecnej 
chwili człowiek opatrznościowy dla Poiskil

- Mówię tiTpamftem cKętnlej, Se wcale nfc jes
tem narodowym demokratą a wady part j i en
deckiej dobrze znam i zawsze o nich głośno 
mówię. Tak panie, Dmowski, to człowiek, któ
remu Polska będzie miała niesłychanie wicie 
do zawdzięczenia. A nie będzie to tylko owocem 
jego „szczęścia“ politycznego, lecz z pewnością 
skutkiem jego szczerej, usilnej i świadomej pra 
cy. Ma on też, jako delegat na konferencję po
kojową — zupełnie wyjątkowe kwalifikacje. 
Jest bardzo spokojny w dyskusji, bystry w od
powiedziach i bardzo szybko «rjentujący się w 
sytuacji, a przytem włada wybornie językiem 
francuskim, angielskim i włoskim a nawet 
wcale nieźle japońskim. To bardzo wielka zale
ta! Wiem, że podczas expose o sprawie polskiej 
kiedy zauważył mówiąc po francusku, że tłu
macz niezbvt wiernie chował jego myśli w 
języku angielskim, sama dawał wyjaśnienia po 
angielsku Amerykanom i Anglikom a po japoń- 
sku przedstawicielom Japonji. Ma też ustaloną 
opinię pierwszorzędnego polityka, osobiście zaś 
jest bardzo łubiany. Widziałem, że prezydent 
Wilson witał się z nim i rozmawiał w tonie 
zupełnie serdecznym, wiem też jak mile wspo
minali go inni politycy; a z pewnością dobre 
osobiste stosunki to rzecz dla polityki wcale nie

Ostatnie wiadomości, 
oprawa Gdańska.

W dniu 9. marca odbędą się V łiemyeh 
miastach całej Polski manfestacyjne wiece ita- 
rodowe w celu poparcia sprawy odzyskania 
Gdańska.

Uchwały, uzasadniające prawo Polski do 
własnego wybrzeża morskiego, będą telegraficz
nie przesłane polskiemu Komitetowi Narodo
wemu w Paryżu, misji aljantów w Polsce i rzą
dowi państwa polskiego. Prasa polska w nu
merach w d. 9. bm. poświęci specjalnie wzglę
dom sprawję Gdańska. Za interwencją Związku 
miast galicyjskich, Rady miejskie galicyjskie i 
śląskie podobnie jak i powiatowe, odbędą uro
czyste posiedzenia i powezmą rezolucje stoso
wne.

Na wezwanie komitetu odzyskania Gdań
ska podobną akcję w Radach miejskich Kon. 
gresówki podejmuje Związek miast Królestwa 
Polskiego.

W Poznańskiem odbędą się również, jak 
się dowiadujemy, wiece manifestacyjne.

Strajk generalny w Barltnie.
Berlin, 5. III. Strajk generalny wybuchł 

stosownie do uchwały zebrania Rad Robotni
ków i Żołnierzy wielkiego Berlina we wtorek 
rano. Ogłoszenie strajku jest sukcesem żywio
łów radykalnych, których agitacja ogromnie 
się wzmogła. Socjaliści umiarkowani robią u- 
stępstwa radykałom, godząc się na Rady roho- 
tnicz^Skad stałe instytucje publiczne. Mimo to 
fale rtidWałne zagrażają silnie rządowi i berła i 
Scheidthfumna, Strajk ma charakter politycz
ny. Stra jkujący żądają uznania Rad Rob. i Żoł
nierzy, wypuszczenia więźniów politycznych, 
rozwiązania wojsk ochotniczych, utworzenia 
rewolucyjnej straży robotniczej, nawiązania 
słosunków z rosyjską republiką sowjetów.

W kilku punktach Berlina rozpoczęły się 
rabunki. Do krwawej strzelaniny przyszło na 
Placu Aleksandra. Naczelnym komendantem 
wojskowym Berlina został pułkownik Rein- 
hard. •> t y

sztabu generalnego z dnia 
5. Krtarca.

Litwa i Białoruś: Grupa gen. Iwaszkie
wicza: Pod wpływem naszych operacji nad 
Niemnem i zajęciu Różanki bolszewicy opuś
cili Szczuczyn. Wojska nasze zajęły Alber
tyn (10 km na wschód od Słonima). Patrole 
wywiadowcze dotarły do stacji Lesnaja

Grupa gen. Listowskiego: Kolumny nasze 
wśród utarczek przekroczyły linię Parne wice 
—Bergozyn—Brodnicę. Na stacji Brodnicy i 
we wsi Juchnowice padły w nasze ręce ma
gazyny z bronią i amunicją. Do niewoli 
wzięto 25 czerwonych gwardzistów. W tem 
dowódcę bataljonu i komisarza pułku.

Wołyń: Grupa gen. Rydza Śmigłego: Po#
Władysławowem (na wschód od Włodzimie
rza Wołyńskiego) potyczki naszych placówek 
z ukraińskiemi oddziałami wywiadowczymi. 
Na innych odcnkach sytuacja bez zmiany.

Galicja Wschodnia: Grupa gen Rome
ra: Bateria nasza celnymi strzałami zmusiła 
do milczenia artylerję nieprzyjacielską, ostrze- 
liwującą Bełz.

Grupa gen. Rozwadowskiego : Na froncie 
pod Lwowem ożywiona działalność artylerjl 
ukraińskiej. Pociąg pancerny ostrzeliwujący 
Snopków zmuszony został do cofnięcia się. 
Gdzieniegdzie walki oddziałów wywiadow
czych. Baterie nieprzyjacielskie ostrzeliwały 
Gródek Jagieioński i "przejeżdżające pociągi 
Między Krościenkiem a Ustrzykami silna ak
cja nieprzyjacielska patroli wywiadowczych. 

Puîkowreêk Wade w Zakopanem. i
Kraków. (PAT.) Od kilku dni bawi w 

Zakopanem angielski pułkownik Wadę, który 
przybył tu oficiainie celem zbadania na miej
scu tak ważnej dla Polski sprawy Spiżu i 
Orawy. W Zakopanem przyjęto go bardzo 
serdecznie. Na dworcu oczekiwał pułkowni
ka tłum publiczności, który z chwilą przyby
cia pociągu zgotował mu gorącą owację. W 
poniedzia ek rozpoczęły się fachowe narady, 
na które pułkownik Galica przygotował dos
konały materj&f faktyczny w sprawie Spiżu 
i Orawy. Wieczorem tego dnia odbył się na 
cześć gości raut w zakładzie Cbramca. Puł
kownik Wadę pozostanie w Zakopanem kil
ka dni. We wtorek zwiedził pogranicze 
Spiżu i Orawy, przy tej sposobności mógł się 
naocznie przekonać o brutalnem postępowa
niu Czechów z ludem polskim. M rno za
wartego rozejmu Czesi w ostatnim dnir 
14 razy przekroczyli granicę Gaiicji, W śro 
dę odbyły się ostateczne narady.

Sfan zdrowia Piłsudskiego.
Warszawa. (BAT.) Stan zdrowia, naczel

nika państwa nie wzbudza obaw. Lekarz« 
skonstatowali bronchit. Osłabienie spowodo
wane jest pracą nie zaś chorobą. Samopo
czucie jest dobre.
Drugie posiedzenie konmji dla ńpro«» 

polskich.
Kraków. (PAT.) (Teł. iskr. z Paryża.) 

Wczoraj o godz. 4. po poł. zebrała się po raz 
dragi komisja do spraw polskich. Na po
rządku dziennym było ustalenie granie 
pomiędzy Polską a Niemcami.

Lloyd George lapowîods rozpsd- 
iręcie N'emiec.

Londyn. (PAT. Havas.) Na posiedzeniu 
mieszanej komisji pracodawców i robotników 
oświadczył Lloyd George, że Rosją. rozpad!« 
się i że istnieją oznaki, iż ten sam los gród 
Niemcom.

Sprawa Szlezwiku na konjerencji 
pokojowe?.

Kraków. (PAT. Tel. iskr.) Delegacja duń
ska, wybrana przez Parlament, wyjechała. 2 
Kopenhagi, aby w Paryżu bronić sprawy 
Szlezwiku.

Oświadczenie Mariana Seyoy
do dziennikarzy jjrancuskxh.

Paryż. (PAT. Havas.! Pan Marian Seyda 
członek Polskiego Komitetu Narodowego w 
Paryżu, oświadczył dziennikarzom, że m« 
pełne zaufanie, iż niedalekie decyzje konie 
rencji zgodne będą z interesami poiskierai 
które są związano z interesami cywilizowa
nego świata. Rozchodzi się przedewszystkien 
o rozgraniczenie polsko-niemieckie i roz
strzygnięcie losów Gdańska. Zwrócony Pol
sce port ten da sprzymierzeńcom inożnośi 
swobodnego komunikowania się z Polakami 
i niesienia im pomocy w żywności i amu
nicji.

„Liberté“ pisze, że w ko'ach polskich 
przeważa wrażenie, iż życzenia nowej Pois’d 
będą spolnione.

IttflTrTnT?« M$p®k91 «»eWowanyelf
it U 1 CL OZ.» lelyM J (iiiosznkoje się dla orzybywająoycb

Codziennie od godz. 5 ej 
HERBATKA 

fz KO^CŒTERS.f

4,jdo Poznania oficerów cotakieh n» 
< ►jbrótszy i dtni’zyczas. Dokładne zgi 

'z podaniem êadaà ptzyjtataje 
Komenda mia«ła.

Pokój nr. 5. n lflOC

^Blusarnia artyst, i budowlana

Korol Woicieelwskl,
jhziiai-łazarz, nl Słsgsida
Wykonaję wszelkie prace w zakres 
Buwarstwa wchodzące, a mianowi- 
jjie: wzmocnienia zamków miesz
kalnych, składowych i skiepowych. 
£ra^ ’ okienioe żelazne przeoiw- 
«ó kradzieży, reoaraoje iotowców. 
Ąwszyn do szycia i t. d. z 5223

Owie nanienëci s lepszej ro 
iziny po- zaraz lub oc
szuku-ą »IStâbji 15. 3 j<Jię 

najchętniej z używan. fortepianu 
Zgf. rio eksp. Kurjera pod z5281.

Poszukuje się zaraz

mieszkania
tnh

kupna wili.
Zgłoszea a do ekspedtoji Kaijoit 
Poznaóskieęo pod z5279.

Poszukuję
petiBjjowatfifl

dla dziewczynki 18 lat s prowincji 
ii tytko tam. gdzie są także ró, u tyuo urn. gazie są tasze ro

SzsÎO |eCl2lie ?,,c^iwlen’ce- ZaŁ do Kurj. pod z5197
da ÓerSina

9 « as potsfiFc-iesra ?
Zgłosz. do eksp. Kurj. pod s 6099

Kupiec P15“Ä.”
umebf. pshjy

BZISnZAWf

z elcktrycznem światłem o ile mm 
żnoici z osohnem wojSciem i z| 
całem utrzym. w centrum miasta 
Łask, zgłosz z podań, warunków 
do eksp. Kurj. Pozn. pod zS25l.

Com z piekarnią
i* «osotwiek roli, 8 kim. od Puzna- 
; !a Śo wydzierżawienia lob kn- 
yonin. Zwiesz. <jo Oręd. pod z5282j 

pos :ukr - od 1. 4. 1919.

gwSwi
* środku mizsla. Zcłosz. nnrs-

feupwa

olci©o
wystawn.

¡żywanyeb, ze szybami, bez żaluzji 
5 drzwiami, żelaznych łab drewn, 
większą ibść okien skrzyn
kowych i pojstlyńczych drzwi 
jedna i dwuskrzydłowych 
Wielkość okien wystawnych 3,15 
io 8,20 mtr. szerokie razem 2 
irzwiami a 3 mtr. wysokie. — 
Zgł. do eksp. Kuriera pod z5235

meble, dywany, obrazy, 
S frak z kamizelką, no- 

smukłą figurę, dobra ble- 
izna stołowa zaraz do sprzedać a 
ttabisch, ul. Małgorzaty 29. 

z52-6

¡'(anapą,
0 wy, na sm

Oługis hoîv dnia wielkość na 

sprzedaż. BensSżng, z5217 
Dolna Wałowa 10 Uf. piętra.

Bom
oięiiowy W;’ ’s?ó-.V3>ł, zaraiesz’ 
kały przez 7 lokatorów, z składem 
zaraz na sprzedaż. Zgłoszenia do 
1'fcnped. Orędownika pod z5271.

Maszty M®
systemu Remington, Underwood 
i Continental, nowe, nżwane a na
wet zepsute kupuje. Oferty z po
daniem numeru i ceny pod z5230 
do ekspedycji niniejszego piżma

W matem mieście W. K. Pezn 
powodu śmierci właściciela

oberżo,
bardzo korzystnie położona, z 
zajazdem, wielką stajnią i stodo- 
*ą, przytem 14 mórg roii i 2 mórg 
’ąki, do sprzedania. Zgłosz. do 
do ekso, nin, pisma pod z52R0

Garnitur alaska (l s),
sołnierz gronostajowy, kołnierz elit, 
siłowy, marynarski, para wysokich 
iamekich trzewików’ lakowych 39 
złoty damski seearei 14 kar. tanio 
do sprzed, wf. Nast- ironw 31 
loaa boczny !. ptr. prawo. zB29:

detego ea. 4- 0 mórg- dobrej zie
mi z dobiettii zabudów., pańska kwartał w utycia.
siedziba, kilka minut od Pozna 
ni*, żywy i martwy inwentarz za 
raz na sprzedaż. Zgfosz. z5291 
PoznanO, 1. Skrzynka pocztowa 95,

S’sïiîkîîff totete, stół 1.1. d 
«ftŁhlnjiiłj do sprzed. z52bż 
Ulica komerjusra sir, £.

Foszukuję celem wydzierżawienia

sabikacjó fśferysznych
jasnych, parterowych 300—500Ora. w mieście z prą
dem eiektr. Zgłosz. do eksped. Kurjera pod z530tw

Poszukuje się dzierżawy łub ewtl. kupna większych

lokali fabrycznych.
«■« dj cksp. Kurj? po* z5C45.iŁask. olerty uprasza się do eksped. Kurjera pod z43Z4.

IsBBltg
za składami, w górnej części osia 
sta, w pobl. nlicy Pawła, z powo 
da wyjazdu do sprzedania. Jako: 
zapłatę przyjmuje się także hipo
teki lub gospodarstwo. Ofcrtc do 
eksrted Kurj. Pozo, pod z 6250.

czarny dębowy). Łoropl. z tSy« 
wanem 8 pająkiem do sprze 
dania. Zgłosz. do efcaped. Knrjers 
Pozn. pod z 6246.

ICu&iim©
na sprzedaż. 
Stolarnią

75939 
Capriwego 11

wojenny, o sile 10 koni i maszy
nerie stolarskie z motorem benzo 
lowyns i siła 10 koni i transmi 
-parni i centralnem ogrzewaniem 
tanio na sprzedaż. — Zgłoszenia 
Jo ekspedycji Kuriera Pozuań- 
kiego cod «5236.

Polecam się jako

smoking, obranie surdut dOHłOWS

i ubranie sncco
na szczupłą figurę, dobrze utrzy 
manę. Zgłosz. z pod-niem cen 
uprasza się pod Ó. B. 151.

Rudolf Womse, Powooń.

na suknie i koslumv. Zgło-zenia- 
proszę di eksp. Kurj. pod ,:52.'3

18 nirt’. do! rej ziemi, graniczące 
miastem, do sprzedania. Agenci

»'.-t-l. Zi;ł. do Kari. i*id z 5275

Pflszukuje kupna
sa p 4 e k S

’’’T wpłacie 40—50 tys. marek 
Owzględniam Htylko sgtcaceuia od 
koieg. eos e izioioli. d 3

äPiwo»«»äst, Altberun 019.Kapi aię dobrze ntizymanu
ciam spetó

białą lub ko’oro 
¡J wą. Łask, ofert;

Jo etap. Kar;. Pean, poi z 62ób Poznań, nL Nowa 8.
takelkö

OŻENKI Jr
Wdnwa, lat 26, z jednerr

Izicefeietn. poaiad. większy młyL 
ij&rowy, poszuk. inteligentnego

męsśa
i Iops»wn wykształceniem, naj
mętniej młynaria, posiadającego 

89 tys. mk. maiątsn. Zgłoszenia 
XiçktiîoMiicn A IUI1ń<oitciiswiex < fotografią unmz.-ł się do eksp 

b. 120-lOrçdüwnika pod z 6243.,

vïOÎbi âe’ar.cç, «tearibniHy ko 
rgu'-nl ge cine do wmntow. dost

Miody, przystojny -wdowiec, mi 
tego charektem. na rtatei posadz ą,

teea. utrzym., posiada,, całko
wite rimebiowanio i 3 tys. marek 
¿ctówki. nrn-nie się zapoznać i 
uanną bb m-o-’n wdówką eeica

RofiektantKi wsiada'1 własne ptz»A- 
•uębiorstwo lub cdnow. majątek, 
ratzą swe oferty zfożyó do eksp, 
mniejszego pisma pod Ż5272.

Kafiłee, i.?0 p;zy-
stoiny, brunet intelig., posiadający 
5000 mk. gotówki, sznka dlabr&kd 
snajomośni pań. r-a tej drodze

W
Panny lnb wdówki, cii lat20~3<| 
oosiad, własny skład, gospodarstw 
lub odoow. gotówkę, zechcą te9

zupełnem zaufaniem ewo ofer 
wraz z fotogr.. która się zwr 
nadesłać do eksp. Orędownika 
Z&018. Rzecz traktuje się boa 
rowo. Anonimy w kosz. j

Sin r r 
iprzei o-.-* przybo 
rów wojskowych '

wykonuje z 4921 
ST. WEISS, St Ryńsk 53-54^

Musztardę .
od gwarancją erystą 

oddftje
l os)

S. Wüte, teih analni 
Inowrocław.



Wielka Sala Apollo
t pTosimy o zcloszenia z wł&s 
tycznie nisanrm życiorysem.

C. „awtwits, Poznań.Dnia 5. marca br. zasnęła w Pantl. w 79. 
roku życia, opatrzona św. Sakramentami, śp.

z Parczewskich
Od 7. do 11 marca włącznie. 

Dotąd w Poznaniu niewidziane!
*dvne noiznckom hze l imy polsko/rancuske. specjaln e 
przystanę z Paryża przez Komjlel Francusko-Polski.

Elom. Wieazczyczyn p. M» 
słowo poszuk. zaraz (ubodl.4.19

ay!
»»możnego uod dvs:iozreja ad
ministratora na mamtek 1800 mre. 
Obeons- rządcą i Izie bronić irczyzny

W środę, 5. marca o godz. 6. po południu 
zasnął w Bogu, opatrzony kilkakrotnie św. 
Sakramentami, nasz drogi brat, wuj i stryjek

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 8. marca 
o godz. 2. po poł. z kaplicy św. Jozefa wprost 
na cmentarz.

Msza św. żałobna w poniedziałek o godz. 8.
rano w kościele św. Marcina. z5278

Strapiony
syn i rodzina.

*X:¿7 nauczyciel,
żousty. w wie wiem potrzebny od 
1. 7. br. do 7-kiasowei szkoły lu
dowej w Kobylinie. Zełosz. przy, 
muie miejscowy proboszcz. d5i 

Kobrlnt, 8 mares VIS.
Do'ór katolickie) szkoły.

Wojska Polskie we Francji 
we v/alce o niepodległość.

(Oryrjln. zaięc e hinemat. |rancusktego szlcbu generalnego)

1. General Haller obetntije dowództwo wojsk polskich.
2. Przysega Hallera w obecności Po ncarógo, Clemenceau.

Focha. Pćtaina l linych.
3. Przepęd ,-go pulsu strzelców polskich.
4. Prezydent Poncrró wręcza sz!and--rv wojskom polskim.
5. Haller przemawia przed pomnikiem Stanisława Leszczyń-

siveqo w N :ncv
6. Komitet Narodowy w Paryżu (hr. Zamojski, R. Dmowsk1.

W. M ck ew cz). *5297

ZWYCIĘZCY
Najciekawsze epizoay wielkich krwanych b lew. Francuska 
p echola. artyleria, tanki. Wojska omerykańssm Wyzwole
ni uiarzm onej ludności i wel.e e uroczystości w Alzacj 
i Lołaryngji na cześć Maik -Frcncji. Entuzjastyczne pow.Jame 

ttotsk Ironcuskch w Strassburgu l Melzu.

proboszcz kościański.
Eksportacja do Fary odbędzie się w nie

dzielę. 9. bm. o godz. «/t5. po poł, nazajutrz 
o godz. 10. nabożeństwo i pogrzeb.

W imieniu rodziny
w głębokim smutku pogrążony bratanek

as« Dr. Leon Surzyńskt

Zaraz lub od 1. 4. IB P' 
trzebna aamodzelua d 52

gospodyni - kucharka
znaąca się na dobrei kuchni, dt>
Dom. Srebrnaaóra, o Wann.

Po dłuefef i bolesnei chorobie zmarł. opa
trzony św. Sakramentami, w środę, dnia 5. bm. 
o godz. 1. rano mój drogi mąż, nasz najlepszy 
ojciec, zięć i szwagier S. p. »5233

tiiegla w pisaniu na maszynie i » 
stenografii polslcej i n’em'eokiej 
noirzehua na stała posadę Zgłosz 
do eksoel. Kor,. I’ozn. nod d 41

Dezynfektor
nraktjczme wysrkelonv z dobre 
mi świadectwami potrzebny ot 
1.5 bm. w kolejowem meście po 
wiat wtra Kongresówki Pensja 
w pierwszym tn s ącu 310 tnk. 
w nasiennych 450 n,« ewt! wol ! 
ne mieszkanie Zgłoszenia unr. 
się d<> e<so. Kuriera i.od z5284

37. roku życia.
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, o godz. 

ze Zakładu św. Józefa.
W głębokim smutku pogrążeni

żona, dzieci i rodzina.

Dnia 5-go maica r. b . o godz. 6 wie 
czorem. opatrzony kilkakrotnie św. Sakramen
tami, zamknął powieki, czcigodny nasz pi o 
boszcz ś. p.

Przedsiębiorca iS*4»
Królestwa Polsk. poszuk na r. 1919 

«. ■ na folwark di

miejsca
wo 15 rak. nagrody. Zgłoś«. du 

uksped. Karj. Poza, pod z 5023.

Był nam wzorem sumiennej i gorliwej 
pracy kaołańskiej.

Konfratrów prosimy o memento R. i p.
Ks. Bednarklewicz, Ks. Gramse, 

Ks. Szukalski, Ks. Dachowski.
Kościan, 6 marca 1919. dół
Eksportacja do kościoła farnego odbędzie 

się w niedzielę po południu o godz. '/j 5. na
zajutrz o 10 naboźpństwo żał ibne i pogrzeb.

ogrodnikana p»cio na stałe zatrudnienie 
potree1-na zaraz. zó3b5
Hetmi-atłł, św Marcin nr, 14 

III. ptęl o w podwórzu.
Dnia 5. msrea rozsiała się z tym śwla'em opatrzona 

kilkakrotnie św. Sakramentami no dfug'oh i ciężkich cier- 
niemaoh w 73. roku żyoia moja najdroższa żona, matka, 
siostro i babóia $ o.

wwiatowego od 1. kwietni, 
r. b. Tylko lak najlepsze sity £*• 
•howe moga być uwzględnione, j 
Przewodnicząc» wedz-ału powiat 

Mukutowski. ¡
XI,»— p.eiępn-arz c siary cli 
«3«"* • masar«yeta, lat 80,
pracujący ua zachodzie Niemiec 
aługie lata w tvm zawodzia po
leca się w wszystkich ootizebacn 
Łask. ot. do ekso. Kur,, pod z 068

Pragnę przyiaćposadę
numerowego

w Poznaniu. Wykwalif kowany jes
tem w hotelu jako numerowy. Pro 
oowałetn w Grand-Hotel» w Łoiz 
Władam tizema lezyroami. Łas 
zgłosz do Kurj. Poz. pod z 5253

Pisarz
z domu js5lktew.CZ,

Pogrzeb olbęińe się w sobotę 8. ttiarca o godz. .4. 
z Zakłada Sw. Jozefa na cmentarz św, Woiciecha. 

z5S25 W ciężkim smutku pogrążeni

maź, svn, wnuk i s:ostra.

ooczstku ący, który kończy ku raf 
hsidlowe i ksąrkowości rolni* 

cz i od 1 kw etnia<zuka 00S8ttV lub później, j 
najchętniej w biurze urzędowefflj 
tgins^enia uprasza się do eksp," 
Kur era Po’nańsk tmd lit z525Ś.

do wszelkiej procy z gotowaniem 
oraz sługę wiejska bardzo rzetelna 
i uczciwa, żccza sobie przyiąć 
rnieipk-e u księdza poleca z5281 
1. 0s5ńs»a. pośrednicz, mieisi 
Poznań, ul Wodna 11 II. piętro

Otw» HnaraH ^r ■ US» j-l.l. .Ojfi ■Książki szkolne tego jedno 2 dobre git»« 
c» i kilka smycików da
afcrwypieo tamo do spizedania 
> Albert Heckel z 5011

ul. Teatralna 6, wysoki parter. 1

niegła w ekspedycji, tiotizebna za 
raz. Zgt. z odp. świadectw, i i>o 
laniem penRii uprasza z.5271

Emma Joseph, Pniewy.
■, .. łc,;z u po południa, zakoli- 

jiuöoszuz kościański ś. p. Przyroda.
Laski : Podręcznik anatomii człowieka i zwierząt ink. 4.80 
Arct-Golczewska: Podręcznik do nauki bota

niki O. l/II. „ 9.15
Wermiński: Botanika „ 5.75
Zieliński i Ostaszewski: Botanika „ 5.40
Litauer-Oppenheim: Zoologia . g „ 3.—
Nusbaum-Hiłarowicz: Podręcznik zoologjt „ 12,-

— „ — Zoologia dla klas » 6-25
Sokolnieka: Kurs efementarąy, C?. I. Zoolo

gia. II. Botanika. Mineralogia Ra<em „ 540
Bert: Kurs elementarn’- nauk przyrodniczych.

Roki. (Dla'dz’eci od 7-10 lat) „
,. II. (Dla dzieci od 10 - 12 latł „ 4.30

nófllS „TH. (HJa dzieci od 12-14 lat) „ 10.30
Boguszewska i Radliński: Patrz dokoła. (Po-

gad nki przyrodniczo-geograficzne.) Cz. I. „ 3.35
Brzeziński: Krótka nauka o ciałach przyrody 

martw e] i ich własnościach, przemianach i zna
czeniu « 3,60

— „ — Pogadanki z dziedziny przyrody i prze
mysłu » 10.—

Heilpern: Początki nauki o przyrodzie , 4B0
Ledoux: 50 lekcji przygotowawczych z nauk przy

rodnicz' ch » d'45
Murche: Pogadanki przyrodnicze Rok L » 5-30

— „ — Pogadanki przyrodnicze Rok II. • o-30
poleca

Drukarnia i Księgarnia śin. Wojciecha
w Poznaniu, św. Marcin 69.

ma roa r

w banku lako woźny, lub w kasu 
zabazoieozenia inko kasjer. Kau 
e ę mogę stawió. Zgłoszenia unr 
W. Kosionski, Głogowska 10?w 88. roku żyoia a 40, kapłaństwa.

O-ierocona zgonem Jego os rafia nasza której przez 
blizko 25 lat służył Borliwię jako troskliwy ojoieo i piaw- 
dziwy i ukochany duhsoaslerz, stoi w nieutulonym ża u 
pogrążoną nad droeiemi zwłokami. — Pamięć Jeeo trwaó 
bcdzio wśród nas wiecznie, a Bog Wszechmogący niooh 
przyjmie Go do Swej chwały.

Dozór feośc?e!ay 
i Reprezentacja parafjalna.

Kościan, dnia 8. marca !919.

Eksnonaoja do kościoła farnego odbędzie w niedzielę 
po południa o gedz. nół do nazajutrz o 10. wigiijo. 
msza św. i kondukt, poczeor pogrzeb. d54

Ktera szlachetność dopomogłaby 
ra’odei panience z dóbr talentem de

dalszego wykształcenia s ę
na skrzypoaclt9 Łaskawe zgłoszenie 
do cksii. Otęfow. pod lit. z 5256

Parcela około 100 mórg wielka, położona przed Wawzawsl 
brama przy strzelnicy woiskowei i droizo do Antonina, ma b; 
najwięcej dającemu wydz'erżawiona

Termin licytaoy.ny odbędzie się w piątek, dnia 14. marca 
godz 12. w połud. w Administracji garnizonowej ulica Ludwiki 
II. piętro pokój nr. 9. Tam można się też bliższych sacaegółć 
dowiedzieć. a'^'

Administracja arn zonu. x<msm.

uprasza się usilnie swoie zaootrze- 
bo«anie co do sił robomiezyd 
nam podać. Miejski Ucaątł 
Pe6r. gracy w Poznaniu,
ciao Baoieżrńsfei nr. 9/10 a. n!601 

Telefon 1127 i 2784. Drzewo opałowe w koszach, brzozo«
we, olszowe i sosnowe sprzedaię codziennie..

Na życzenie pizysyłam w dom. d42

Adam SCaałz •fcła’‘

Ni Warscswę i Kongresówkę prz-jmę

zastępstwa i sleeenia
Łaskawe zgłoszenia upr. się dr- 

ekso kurjcra Pozn pod z5237
Dla nowo budmaoej się cegielni w iir*ies’wi« potrzeba

różnych maszyn cegłarskich
jak: gnietowniic (Kollereane) ua produkcie dz enoą 15 20 tv«.; 
sztuk re fy, orsaw ślimakowej k w»iłSe»rav, orasy Ko 
wyrębu dachówek tłoczonych i ciągnionych, elewa« 
torów, wnd, wagoników i ca: kim. kolejki do tor« 
500 lub 600 mm Maszyny wszystsie mosa być uźywiu»« lzoi 
w dobrym stsno. Oferty z podaniem ceny uprasza się do ekspe
dycji niniejszego n sma pod z5227 

biegła w teehn. prag desię ksztat 
cić u lekarza lub technika den- 
t stycznego w prakhce przy pa
cjentach. Łaskawe zgłosz upra
sza się do eksp Kuri p. z5'03

W środę, 5. marca b. r. o godz, 6. wie
czorem zasnął w Bogu opatrzony św. Sakra 
mentami ś. p. d5i w NITRAGINĘ Oorrnftnilf ,<awa,er-1 ‘29'dzie-uglUUlilhi lny w swoim zawo

dzę z dobrem^ świadectwami po 
szukuje sto- minione gdziebj 

sownego ISJtulouUj m-gł 
samodzielnie pracować. Łaskawe 
zgloszcia uprasza z5265

Jósał Marciniak, 
Sniii-en®, ubca Horna nr. 17.

najtańsay I najwygedn. nawóz azotowy. 
Butelka hektarowa rtsk. i3.—
Butelka morgowa msfc. 4»—•

Tysiące íwiad. noleoa;ao. Prospekty wysyłam na żądania,

Dr. Sf. Krzyżankśewicz,
PsiRań, ul. Ogrodowa nr. I!.

Sprzedam zaisz

skład cukrówDyrektor Benku Ludowego w Kościan e.
Zmarły był przez 2 lata prezesem Rady 

Nadzorczej, a następnie przez 21 lat aż do 
zgonu Swego członkiem Zarządu Spółki. Pełen 
poświęcenia dla sprawy, niestrudzony w pracy 
wzorowy w pełnieniu przejętych obowiązków, 
żył dla Instytucji, cieszył się jej rozrostem.

Wdzięczną, niegasnącą po Sobie zostawia 
w Niej pamięć, głęboki żal tych wszystkich, 
którzy z Nim współpracowali.

Bank Ludowy.
(łada Nadzorcza. Zarząd.

Kościan, dnia 6. marca 1919.

z b. Ł urządzeniem, zapasem kartonów, bonbonier itdą 
Zgłoszenia unrasza się do eksped. Kuriera pod z 5248*;inteltgeińaa Polka

t 28, peszuku s

posady
stara i b« rdio do
brze prosoeru:ąca, 
firma jest do prze«j 
iec>a pod horzystn.’ 
warunkami. Zglosz zoj 
ekso Ktirrera pod z51

w biurze lub samodzielnej ek 
spedientki. Łaskawe zg oszenu 
przyjmuje eksped. Kunrra Poz
nańskiego pod literą z5263.

PoMni liatlCZJüiülBlub UaUCZJCitłłKI 
do rauki ksłężkowcści I wiadomości handbącli.

Kupiecka Preissa
w Poznaniu, ul. Rycerska 2S. z5?I6

Kasjer* - sekretarz
dom n alnv. kawaler, lat 25, obez
nany z korespondencją w języku 
polsk m i niemipck m, prowadzą 
cy ksiąrkowość handlową i go- 
stiodarczą, oraz wszelkie sprawi 
sołeckie. zaraz lub 1
poszukuje PUoSuy 4 r. b 
Łaskawe zgłoszenia uprasza się 
do eksued. Kur era pod z5:67

Poszukuję do mojej apteki od 1. kwietnia br. bez mieszkania 
i ,’ńrzymiitna nie egzanrncwanego z4378

pana d© defefciury
wzgl. receptury. Uwzględniam tylko pierwszorzęiue, zaufane 
1 chętne sił«. Uur. of. z odpisem świadectw, któryoh się nie zwraca

li- Ap e8»a »od Lwem.
W* Submisja

ógłoszona w numerze 54. Kuriera Poznańskiego

nie odbędzie się- b903,
_________ Administracja garnizon»
Intendantura Etapu Galicji Wschodniej 
w Przemyślu |m na dostawę

rozpisuje a> płótna na
bieliznę, lub bielizny gotowej dla żołnie** 
rzy i oiicerów, mundurów żołnierskich 
I obuwia. P.T. oferenci zechcą wnieść piśm. oferty 
p. adr. łnlendantury Etapu. Przemyśl ut Dworskiego 28.

Hlłoda poili» szuka od 1. IV.

lub później miejsca
kierowniczki filjt składu cygar łub 
oukierk ewtl ze sorzei. gazet. Kau
cja do dyso. Zgł. do K. pod z 4994

Poznań.

Do wielkiego przedsiębiorstwa handlowego potrzebny do biura

inteligentny polak
w wieku do 25 lat. Reflektant mu» się łatwo orientować, być do
brym korespondentem i znać obsługę klijenteli lepszej. Zgłoszenia 
z pod pensji, tsciofyaa i referencji npr. się do Kuriera pod n 1974

we Wronkach (w Kł Foznańzkiem). miasto z polskim garnizonem* 
bes konkurencji, jest zaras a całkowitera nrządzeniem, anaraume 
i fortepianem korzystnie na sprzedał. Reflektanot zeohoą się 
osobiście zgtoaić. Biśna. zapytań nie awzglęlma się. o ■

Młody człowiek,
wojny s stosunkami Turcji, Francji 
t Ros‘i, posznk"je stosownej

posady
żywezroh. Zgt. do K. pod z 8«9

N-łdatfe« i cacłoflkiuni Nowref Brukami Polaki«! < Oł. k, Ö, (L 9.} » PaauuńR, «wtiwwKtenfchfw 23*w<^LłTjMft«óMpr«» na uuonmic

i

js5lktew.CZ
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